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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z d. 5. 
grudnia r. z, raczył kontrolorowi praskiego ka- 
meralnego celniczego urzędu, Wacławowi 

aubner, przez wzglad na tegoż wieloletnią 
Wyszczegółniajacą się służbę , dać najłaskawićj 
« Wielki złoty cywilny medal honorowy na wstążce. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Donosza z Londynu pod daiem 26. grudnia: 

trzymaliśmy wiadomości z Nowego-Yorku z d. 
9go grudnia, z któremi razem nadeszło posel- 
stwo prezydenta Stanów Zjednoczonych, miane 
Przy zagajenin kongresu. Zajmuje się ono w 
zwyczajnćj obszórności swojój stosunkami z za- 
granica, sprawami finansowemi i bankowemi kra- 
Ja, oraz pytaniem o sprzedaży dóbr skarbowych. 
Pod względem sprawy banku wyrażenia się pre- 
zydenta znamiopuja niewatpliwa uległość z je- 


80 strony, (Preus. Hand, Zeit.) 
Hiszpanija. 
Allgemeine Zeitung pisze z Madrytu pod d. 


Poł dnia: „Nowi ministrowie składali dziś po 
| o godzinie drugićj przysięgę w ręce 
jalna yjeatki. Już się odbyła rada ministe- 
ry * owy gabinet chce zrobić programma- 
tom SWOIM: gorliwe popićranie wojay, wierne 
p poywasię Xonstytueyi z r. 1837 i staranne 
ga zenig alej układów , dla zapewnienia 
norig ptray moni ER politycznego jakoteż finan- 
Bo. wsparcia od Zagranicznych mocarstw. No- 

wy gabinet będzie miał wszelako wielkich nie- 
przyjaciół, a przedewszystkićm w kierowanóm 
przez Firmia Caballera towarzystwie uniłaryu- 
arów. — Gubernatorstwo wojenne w stolicy od- 
mieniono : jeneral Peon obejmuje miejsce pana 
Facuado Infante. — Przybycie Francuzkićj, która 
królową Izabellę ma po francuzku uczyć, wznie- 
cito niejakie wrażenie. Panna Bruneau (tak sie 
nazywa) miała przed odjazdem swoim z Paryża 


dość długie â 
, posłuchanie u króla, od 
yć bardzo aaesoną,e u Króla, od którego ma 


li. g» stycznia 1838. 


Indicateur de Bordeaux mniema mieć wia- 
domość, że Don Manuel de Cansz mianowany 
jest ministrem marynarki i handlu. 

Bajoński dzieńnik Phare donosi, że jeneral E- 
spartero przybył d. 19. grud. do Logronio, ze cztć- 
rema szwadronami i pięciu batalijonami. 

Pomieniony dzieńnik pisze dalćj z Larragi 
pod d. 20. grudnia: »Szef karlistowski Garcia 
wyruszył spieszno do Sołany, dla uwaźżania hrabi 
Luchana (jenerała Espartera). 

Dotychczasowy brygadyjer Don Ramon Maria 
Narvaez, członek izby deputowanych, mianowa- 
ny jest marszałkiem polnym, Jako naczelnik 
armii odwodowćj, przyjął znowu do czynnćj służ- 
by owych cztórdziestu oficćrów z armii królew- 
skićj, którzy po wypadkach w la Granja dymi- 
syję wzięli. 


Wielka Brytanija i [rlandyja. 


Zapowiedziana w ostatnićj Gazecie naszćj o d- 
powiedź lorda Palmerstona na mowę 
pana Tomasza Attwood, miana na posie- 
dzeniu izby niższćj z J.14. grudnia z r.z. brzmi 
w sposobie następującym: »Winienem naprzód 
odpowiedzieć na pytania szanownego członka z Bir- 
minghamu. Pićrwsze z nich zamierza do do- 
wiedzenia sie , czy rzad uczynił co końcem wstrzy- 
mania uzbrajań Rossyi w Kronsztadzie. Co się 
budowania i uzbrajania floty dotyczć , nié ma 
żadan naród prawa zapytania się drugiego, dla 
czego to czyni. Ale przeciwnie służy to prawo, 
gdy inny rzad zgromadza znaczną silę zbrojną, 
majacą zamiar niepokojenia sprzymierzeńców ; ł 
tak gdy przed dwoma lub trzema Jaty Rossyja całą 
silę morska na morzu Baltyckióćm zebrała, nie 
obeszło się bez zapytania z naszćj strony, co to 
znaczy. (Słuchajcie , słuchajcie!) Odebraliśmy 
zaspokajającą odpowiedź, i lubo od owego czasu 
wiele nowych okrętów eelem ćwiczenia się uzbro- 
jono, nie zgromadzono powtórnie takićj siły mor- 
skiój na morzuWschodnićm, iżby z tego rozsądnym 
sposobem na zamiary nieprzyjacielskie Rossyi 
wzgłędem jakiego innego mocarstwa wnioskować 
było możua. Co do drugiego pytania, czy Anglija 
chve Cztrkasów posiłkować, odpowiadam: že się 
nie myśli bynajmnićj mieszać do wojny między 
Rossyją a Czerkasyja. Następnie zapytano się, 
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czy rząd nie będzie żądał wynagrodzenia w spra- 
wie zabrania Fizena, ]zba przypomni sobie za- 
pewne, żem już na przeszlóm posiedzeniu złożył 
dotyczące sig tego wypadku papićry; a ze Ros- 
syi oświadczeńie zgodne bylo i z honorcm An- 
glii i z interesem właścicieli tego okrętu, przeto 
dalsze kroki byłyby zbyteczne. Ów okręt był 
wzięty, ponieważ ci, którzy z nim płyoęli, dzia- 
łali przeciw municypalnym i celnym ustawom 
Hiossyi. Następuje czwarte pytanie, czy žada- 
my, aby Rossyja zniosła traktat zawarty w Un- 
kiar-Jskelessi. I do tego przedmiotu należące 
papićry już przed trzema laty złożyłem i oświad- 
czam , że Anglija nie chce zmuszać dwóch nie- 
zawislych narodów do zrywania zawartego mię- 
dzy sobą ukladu. Sądzę, że szanowny członek 
mógł się dostatecznie przekonać, iż wznowiony 
przez niego głos jest zbyteczny gdy Ek 
ród, ani dzieńniki nic podzielają obawy: jakiéj ich 
p- Auwood domniemapiami swojemi chce naba- 
wić. (Słachajcie i śmióch.) Tymczasem winie- 
nem szanewnemn członkowi oświadczyć, ze izba 
i kraj dziela zupełcie wynurzoną przez nie- 
go obawę o bezpieczeństwo i honor kraju. Nie 
ró?niomy się bowiem w sposobie myślenia o za- 
sadach , tylko o zastósowaniu tych zasad do oko- 
liczności czasowych. Szanowny czlonek zdaje 
się raczój szukać sposobności do wojny, a niżeli 
się obawiać, żeby naa do miej nie zmuszono. 
Zdaje sie, Że myśli naśladować sposób postepo- 
wania szltchetnego lorda, stojącego picgdyś aa 
czelo tćj izby, który w najgrzeczniejszy i po- 
kojem tchrący sposób oświadczył , żeśmy powinni 
bez wojny, li tylka dla ostrożności, okręty ros- 
syjskie na Baltyku popalić, na Czarnćm morzu 
7a pić i aby sprzymierzonemu mocarstwa przy- 
jeżń okazac, Dardanelle zabrać i te tak długo 
zatrzymać, dopókiby ich sama Turcyja bro- 
mić nie mogla. (Śmióch.) Co się iloty rossyj- 
skićj na morzu iłaltyckićin dotyczóć, zgadzam się 
zapelpio z sranewnym cz'onkicm, ze Angfija 
może zadrosmóm spoglądać okiem na rozwijane 
sily zo strony Ioss;i lub innego jakiego mocar- 
stwa. Nic dowodzi to uii przyjażni z nas:ćj strony, 
tylko wzgledu, jaki każde mocarstwo na własne 
bezpieczeństwo mieć powinno, gdy sie zapyta- 
my, w jakim celu odbywają się te uzbrajania, 
kiedy nic takiego nie widsiniy. coby je uspra- 
wiediiwić moglo. lec szanowny członek żąda, 
abyśmy flotę takową wystawili, jak gdybyśmy 
w wojnie 7 państwem tém byli. Ale delikatna 
to masieryja i należy ją vaczój wiadzy wykanaw- 
czćj zostawić; ta bowiem wić najłepićj, co czy- 
nić, aby i kraja z obrony nie ogołocić i mie- 
szkańcóv piep tirebnemi wydatkami nie obar- 
ezac. Nie mogę tatio przyznać, żebyśmy się 
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w tak bezbronnym znajdowali stanie, jak sza- 
nowny czlonek powiada; sądzę owszém, iż mamy 
środki po temu, lub w krótkim czasie mieć je 
mozemy, aby na przypadek wojny z Rossyja lub 
innćm mocarstwem, nie tylko napad odeprzeć, 
ale i honor narodowy od obelgi zachować. (Okla- 
ski.) Myślę jednak, że izba zaufa władzy wy- 
konawczćj, która na własna odpowiedzialność 
przedloży parlamentowi to, czego okoliczności 
obecne wymagaja. Co do pićrwszego punkta 
sądzę, że lubo Rossyja nierównie większą utrzy- 
muje flotą, aniżeli potrzeba z jćj strony tego 
wymaga, i lubo w rzadzie i narodzie angielskim 
Wznieca to obawę i nie zupełnio się zgadza z o- 
gólna pomyślnością wszystkich zaprzyjaźnionych 
z nią narodów, jednak nie pragnie wojny z na- 
mi, owszćm jéj ile możności unika. 2 tad 
wnoszę to twierdzenie, že nióć ma powodu do 
sądzenia, jakoby Rossyja nieprzyjaciel- 
skim sposobem myślenia przeciw An- 
glii ożywioną była. Zbyteczna wiec byłoby 
z naszćj strony rzecza, gdybyśmy także flotę 
naszę powiększyć chcieli. Powiedziałem dawnićj 
przy ionćj sposobności i powtarzam teraz, Že 
Rossyja nié ma prawa do zwierzchnictwa nad 
Czerkassyją, ale o Fźzenie nie nie powiedzia- 
łem. Myli się szanowny członek, myśląc, żem 
zdanie moje wynurzył o przedmiocie, względem 
którego się te dwa mocarstwa układały, i że 
lord IDarham niedostatecznie sobie w Pelersbur- 
gu postąpił ; mążten, z którym ciagle w związ- 
kach zostawałem , największe wtedy usługi ojczy- 
znie wyświadczył. (Oklaski.) Co do traktatu z Un- 
kiar-Iskelessy, jest to przedmiot jnż ukończony; 
nieaznany w Europie, nie może Anglii do wy- 
dania wojny spowodować, tém haidzićj, że tylko 
na pewny przeciąg czasu podług ówczesnych o- 
koliczności był zawarty. Ponieważ tzas ów prze» 
minal i okoliczności owe nie istvieją wigcéj, 
i ponioważ jest prawdopodobnóm , ‘Žo oha ekon- 
traktowano mocarstwa nic uznają za potrzebę 
pobawiać swoich zobowiazań, sadzę wiec mieć 
słuszność twierdząc , Że przywiedzenie przed- 
miotu tego w obecnej okcliczności jest niepo- 
trzebqóm i niestesownóm. Dawszy taka odpoe 
wiedź, oświadczam, Że podzielam zupełnie spo- 
sób myślenia szanownego czl'nka i szanuję po- 
wody, dla których się tak odezwał: zgadzam się 
co do zasad, różnimy si tylko w zastosowaniu 
tychże. Twierdzę, że rzą! angpiclski nigdy nie 
był obojętny na naruszeni* interesów lub honoru 
Angli. (OWaski.) Twierdze, Że honor kraju i 
bezpieczeństwo tegoż na Ż1d*n sposób przez na- 
sze polityke naru: 'one nie zostały, rze Anglija 
nigdy tah becpieczna nic była od napadu obtego 
i honor jéj nigdy tak nio był ostalony, jak te- 


raz. (Oklaski.) Pytam się szanownego członka, 
czy to tylko sama Anglija dla trudności finan- 
sowych nie może wojny zaczepnćj rozpocząć? 
Czyliż on sądzi, że Rossyja pod tym względem 
jest szczęśliwsza od nas? Nie zaiste. Czyliz 1816 
roku Rossyja własne miała środki do prowadze- 
nia wojny? Od 1814 do 1815 otrzymała Ros- 
syja od Aoglii 7 miłijonów funt. szt. i 4 milijony 
kontrybucyj wojennćj od Francyi i za to wysta- 
wila 160,000 wojska, które sam w Szampanii 
widziałem. Odtad Rossyja zawsze dochody swoje 
spotrzebowała; a jeżeli co oszczędziła, pochło- 
nęły to wielkie i świetne manewry wojsltowe na 
północy i południu. Lubo zaś ma wiele wojska 
pod bronią, jedoak zapewnić mogę, że na to 
Wszystkie mocarstwa moga być spokojne. Kos- 
Syja taką równie jak Anglija daje światu rękoj- 
Mię nirzymania pokoju; co większa, Rossyi tru- 
nićjby nawet, niźli Anglii, przyszło prowadzić 
Wojnę, nie w zamiarze własnój obrony podjętą. 
Jestto moje stale przekonanie, że bić ma naj- 
inniejszćj potrzeby do zwiększenia naszćj sily 
zarojućj, i szanowny członek może spokojnie, 
Jeżeli mu się podoba, spać aż do kwietnia, a 
nawet i cały rok, a zapewniam go, że go nie 
Przebudzi doniesienie o wylądowaniu Mossyjan 
W porcie angielskim, ani też otóm, Że się woj- 
sito rossyjskie po ulicach londyńskich przęcha- 
dza.« (Żywe oklaski i śmiechy.) — P. Maclean 
radził następnie papu Attwoodowi, żeby przed- 
Miot ten ważny na teraz cofnął; ale ten tego 
uczynić nie chciał, a tak go izba bez głosowa- 
nia odrznciła, jak już w Nrze 1. Gozety naszój 
Ł r. b. wspomnieliśmy. 

Wediug najnowszych wiodomości z Londynu 
z a %3go grudnia, bil postanawiający listę cy- 
h krolowéj został od obu izb przyjęty i kró- 
e na tegoż , na uroczystóm posiedzeniu i z- 
uj sz éj, temu bilowi, równie jak innym, 

Lo r królewskićj sankeyi. Dnia tego 
if, w o m izbach przedložono papićry tyczące 
wą prom liansdy, a ponieważ wnoszona dawnićj 
odroczenie parlamentu do d. 1g9 lutego w obec- 
nych okolicznościach osad kanadyjskich zdawało 
sią ministrom za dłagie, obja izby odroczono: za- 
tem tylko do d. 16go Stycznia. (Szczegóły tak 
tego posiedzenia , jakoteż pPoprzedniczych od d. 
ASA gradnia, w następnych Gazetach naszych 
w zwyczajnym ciągu amieścimy.) 

Przez statek przewozowy, który d. 2. grudvia 
owego- Yorku wypłynąwszy, da Liwerpolu za- 
winął, otrzymano ważne wiad 
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amości z Ka- 


nady. Miedzy tamtejszymi powstańcami, kió- 
po około 3000 ludzi zebrali, i wojskiem rzado- 
Ao h 


: zaszła koło Saint-Denis potyczka, w któ- 
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€j ostatni, daleko mniejei w liczbie, zostaji po- 
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bici i dwa działa stracić mieli. Papineau i stron- 
nicy jego oszańcowuja się na swoich stanowi- 
skach. — iruga rozprawa zaszła kolo włości 
Saint-Charles; tak zwanych »patryjotówe odparto 
z poczatku, ale ci później dostawszy posiłki, ude- 
rzyli ua wojsko królewskie z tyłu i zmusili do 
cofnienia się w las. Tylo pewna, Ža pomienio- 
na włość stala sio przytóm pastwą płomieni. 
Dzieńniki rządowe zapewniają przeciwnie, Że 
rozprawa pod Saint-Charlen skończyla się kleską 
patryjotów, a pułkownik Wetherell, dowodzacy 
wojskiem królewskióm , maszerował ku Saint- 
Denis.« 

O wypadkach tych w Dolnćj- Kanadzie 
donoszą listy z Burlingtonu następujące szczegó- 
ły: Manadyjczykowie w liczhie 2 do 3000 pod 
dowództwem Papineau'a i O'Callaghana, zdobyli 
d. 24go listopada pewna starą francuzka waro- 
wnię koło St. Charles, o mil. 30. w bok od 
Montreal, nad rzóką St. Wawrzeńca. Maja 8. 
dział, Piórwszy Król. szkocki pulk na wiado= 
mość o tóm, popłynał z ochotnikami, w liczbie 
do 800, w dół rzóki St. Wawrzćńca, dla rozpe* 
dzonia powstańców. Królewscy wylądowsli w St. 
Denis, o kilka mil od warowni i wvyprowili 
z tamtąd 200 ludzi dla rozpoznania nieprzyja- 
ciela. Lecz lianadyjczykowie przypuściwszy do 
oddziału tego mocny atak, zmusili go do od- 
wrotu, zabiwszy 16 ludzi i zabrawszy dwa dzia” 
ła. Kapitan Markham z wojska królewskiego jest 
śmiertelnie ranionym. Na otrzymaną wiadomość 
o tém w Montreal, wszystko stojące tam woj- 
sko dostało rozkaz przeciw Hnnadyjczykom wy- 
ruszyć. W Burliogtonie spodziéwaja siu co dzień 
wiadomości o stanowczćj potyczce, Głosza , że 
Papineau zalozył odlewnię dział i że przy boku 
swoim ma dwóch starych doświadczonych oficć- 
rów armii Napoleona. 

Gazety z Montreal z d. 25go listopada zawićrają 
następujace wezwanie, podpisana przez G1 kra- 
jowców czyłi potomków krajowców Sianów Aje- 
dnoczonych Ameryki pólnocaćj: »Ponieważ mię- 
dzy piechętpy:ni téj pronincji to mniemania 
panować się zdaje, Że uziłowanie zrzucenia z aie- 
bie władzy rzadu królowćj uzyskało pochwalę 
mieszkańców Stanów Zjedaoczonych i może się 
wsparcia z ich strony spodzićwać, przeto w przy- 
szły czwartek d, Z8go t. m. o godzinie trzecićj 
po poludniu w kawiarni gioldy ma się odbyć 
zgromadzenie, w celu udowodnienia, że pomic- 
nione mniemanie jest bozzasadoćm, przyczóm 
ciż mieszkańcy chcą oświadczyć , iż postana- 
wiają udgielić awéj pomocy ua Korzyść utrzy- 
mania rządu krołowój i wykonania ustaw. 

Pisma Montrealskie odmiennie od powyższych, 
a półaccna-amerykańskich dzieńaisów czerpa: 
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nych wiadomości, donoszą o skutku piórwszćj 
między wojskiem królewskićm a Dolnymi-llana- 
dyjczykami zaszłój potyczki. Jeden z oddziałów 
wojska królewskiego, który pod pułkownikiem 
Gore przeciw buntownikom wyruszył , zdaje się 
ie z początku odparty był w uderzenia na włość 
St. Charles; ale d. 25go listopada po poładnia 
przybył ma w pomoc podpałkownik Wetherall, 
obszedł stanowiska rokoszan, dowodzonych przez 
p. Brown i zajawszy pozycyję na panujacóm nad 
włością wzgórzu, na powstańców uderzył: — 
Z trzech strón obwarowaną włość całkiem pra- 
wie racami kongrewskiemi i paloemi kulami zbu- 
rzono i buntownicy stracili 100 ludzi w zabitych 
a 200 w jeńcach, podczas gdy stratę królew- 
skich tylko na 10 zabitych i rannych podaja. 
Zbiegi cofnęły się w kierunku do St. Hilair. Uwa- 
żając z Montreal, w kierunku ku St. Denia, 
June na widokregu, woioskowano , Ze miejsce to 
doznało podobnego jak St. Charles losu. Nastę- 
pujace są wiadomości o stanowiskach naczelni- 
ków kanadyjskich : Dr. Cot, E.E. Rodier i Jo- 
zua Bell stoją w Śwantonie; Lodwik Marchand, 
Fustachi Soupras, Ty motéj Franchese, Dr. d'Avi- 
gnon, Papineau i ioni w Highgate. Z Montreal, 
z bojaźni przed napadem powstańców, uwiezio- 
no do Qaebek znaczne summy bankowe, złożone 
w sklepach tamtejszego banku. Tym czasem tam- 
tejsi prawnie myślący ochotnicy liczą 2000 ludzi 
j aa dobrze wyćwiczeni, Powstańcy budują 
najwięcćj na Stany Zjednoczone; i tak donoszą 
z Alburgh, w stanie Vermont, pod d. 26. listo- 
pada, Że przybyłych tamże kanadyjskich rady- 
kalistów mieszkańcy zaopatrzyli obficie bronią 
wszelkiego rodzaju a dzióćwczęta tamtejsze cho- 
ragiew im zrobiły. f 

Papiery angielskie (consols) staly w Londynie 
d. 23go grudnia na 91 5/8. Wiadomości o wy- 
buchnieniu wojny domowój w Kanadzie sprawiły 
to znaczne spadnienie. 


Francyja. 


Izba deputowanych jest już dosyć uzu- 
pełniona; niedostaje jeszcze tylko 50 do 60 de- 
putowanych. CuHookowie monarchicznćj opozy* 
cyi odbywają u pana Odilon-Barrot agromadze- 
nia, do których dotąd zapisało się juž 110 de- 

utowanych. Tymczasem lewy środek ma swoję 
główna Kkwatórę u pana Ganneron, gdzie w dniach 
ostatnich około 400 deputowanych naradzało się 
nad wyborem wice-prezydenta. 

lzba deputowanych na posiedzeniu d. 
22. grudnia zajcsowała się ciagle upras' nieniem 
swych członków. Przy sposobności wniesionćj 
przez pana Odilon - Barrot od wyborców z Em- 
brun protestacyi, przeciw mieszaniu się urzęd- 


ników rządowych do wyborów, oświadczył mini- 
ster spraw wewnętrznych hrabia Montalivet, że 
rząd urzędnikom swoim pod względem: wybo- 
rów zupełną wolność zostawił. Te tylko środki 
rządowe są dobre, zrobił uwagę minister, które 
honor i prawność publicznie wyznać pozwalaja, 


Hrabiemu Portalis poruczono redakcyję adresu 
izby parów. Miał dnia 23. grudnia przedłożyć 
pracę swoje komissi. 

Sąd kassacyjny nową uchwałą nietylko po- 
twierdził ustawodawstwo swoje, przyjęte ostat- 
nią razą wsprawie o pojedynkach, lecz rozciagnał 
je także na świadków, którzy według wyrazu ad- 
wokata jeneralnego Hello, niosac pojedynkuja- 
cym się pomoc przy niepozwolonój czynności, 
zabójstwa i ran odniesionych winnymi się stają. 

Meanier, który tyle trudności doznał w dosta- 
niu się do Stanów Zjednoczonych, trudni się 
teraz spekulacyjami handlowemi w Nowym Or- 
leanie. Wuj jego, p. Barró, pisał list do niego, 
upraszając go o przysłanie pewnych towarów, za 
których sprzedaż zaręcza. 


Belgija. 


Według pism belgijskich, dywizyja piechoty 
łącznie z należącą doń artyleryją , otrzymała roz- 
kaz d. 19. grud. wyruszyć w Luxemburskie. Mini- 
ster wojny w skutek uchwały przyjętćj na radzie 
ministeryjalnćj , miał udzielić jenerałom dowo- 
dzacym Dajwyraźniejszych iostrakcyj. 

W Leodyjum oczekiwano d. 21. t. m. z Antwer- 
pii trzech batalijonów 7go pułku wraz ze aztabem 
jeneralnym. Mają ztamtąd wyprawić sie koleją 
żelazną, a potóm z Leodyjum do Arlonu się udać. 
Z Gandawy odszedł tam także pułk 12ty. 

W Moniteur Belge z dnia 23. grudnia czytamy: 
»Mimo twierdzenia piam arlońskich możemy z8- 
pewnić, że nic się nie stało przeciw status quo 
ani w obrębie twierdzy Luxemburga, ani pod 
względem lasu, do tegoż obrębu należącego. 

Conservateur pisze: Kilka dzienników zajmo- 
wało sie pochodem wojska w Luxemburskie; za- 
pewniają nas jednak , że jest wszelki powód do 
wierzenia, iż to wysłanie wojska li jako środek 
przezorności uważać należy, ileo stosunki dy- 
plomatyezne są zadowalające. 

lzba przyjęia jednogłośnie ustawę, stanowiacą 
armiję na 110,000 a zaciąg za r. 1838 na 12,000 
ludzi. 

Hrólestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 31. grudnia, =- 


Dnia 29. grudnia przeniósł się do wieczności 
Stanisław Rostworowa ki, były pałko* 
wnik, urzędnik legii honorowćj , w 52gim roku 
życia. (A. W.) 
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Rossyja. 
— Z Petersburga d, 13. (28.) grud. — 


Wywieszona dzisiaj na zimowym pałacu cho- 
ragiew obwieściła mieszkańcom tatejszćj stolicy 
szczęśliwe przybycie n. Cesarza jmci z Moskwy. 
— Wraz z n. panem przybył j. c. wys. ks. Na- 
stępca Cesarzewicz. (10E.) 

Journal d Odessa pod duiem 14. (26.) grudnia 
r. 2. donosi: Odessa dnia 10. (22.) grudnia: 
W piątek otworzono magazyny isklepy i pozwo- 
Ono przedawać w nich towary z przestrzeganiem 


Środków przezorności , któro przez rząd są na- 
kazane. Żaden nowy przypadek nie pojawił się 


ani w mieście ani na przedmieściu Mołdawanki: 
równie jak w szpitalu brygady i w zamkniętym 
batalijonie pułku żytomirskiego. W łazarecie nie 

yło ani umarlych ani nowo-zachorowanych. 
Dziesięć osób z mieszczan zapadłych na chorobę, 
odbywszy szczęśliwie kwarantannę, przeszło z la- 
zareta do miasta. 

Dnia 11. (23.), w sobotę, w mieście ina przed- 
mieściu Mołdawanki wszystko było w stanie spo- 
kojnym. W lazarccie nie było ani umarłych ani 
Rowo-zachorowanych. Dziewięć osób nalezacych 

o familij dotkniętych morowóm powietrzem, 
mianowicie: żona księdza Atanazego Boczarewa, 
dwóch mieszczan i sześć osób ze straży czuwają- 


cćj nad zdrowiem, przeszło z kwarantanny do 
miasta. 


Dnia 12. (24.) wniedzielę , w mieście, na 
przedmieściu Mołdawanki , w szpitalu brygady 
iw batalijonie pułku żytomirskiego, wszystko bylo 
W stanie spokojnym. W lazarecie dwóch nowych 
chorych przeszło z kwarantanny do lazaretu zapo- 
Wietrzonych , a przeto liczba osób dotkniętych 
morowóm powietrzem doszła do trzynastu. 


Dnia 13, (25.) w poniedziałek , w mieście, na 
rzedmieścia Mołdawanki, w szpitalu brygady 
w batalijonie pułku żytomirskiego wszystko było 

W dzielnicy zapowietrzo- 


w stanie spokojnym, 
nych nie było ani umarłych, ani nowo-zachoro- 


wanych. 

Trybunał handlowy w Odessie otworzył swe 
posiedzenia dnia 7. (19.) grudnia, z przestrzega- 
niem niektórych środków dotyczących się zdrowia. 

Tenże sam dziennik pod dniem 17. 
(29.) grudnia donosi: Odessa dnia 14. (26.) gru- 
dnia, we wtorek. Wszystko było w stanie spokoj- 
nym w mieście, na przedmieściu Mołdawanki, 
równie jak w szpitalu brygady ìi w batalijonie 
pułku strzelców żytomirskich. Nie było umar- 
łych w lazarecie , dwie osób przeniesiono z od- 
działu podejrzanych do dzielnicy zapowietrzo- 


nych, a przeto liczba osób dotkniętych morowóm 
powietrzem wynosi 14. 

Dnia 15.(27.) we środę, stan zdrowia w mie- 
ście, na przedmieściu Mołdawanki i w wojsku 
był zaspokajajacym. Z oddziału podejrzanych do 
dzielnicy zapowietrzonych przeszło dwie osób; 
umarło tamże dwie; zostaje 14 zapowietrzonych. 
Na przedmieściu Mołdawanki zniesiono kordon 
wojskowy z dwóch domów, które jako zapowic- 
trzóne były opasane. 

Dnia 16. (28.) we czwartek, miasto, przed- 
mieście Mołdawanka, szpital i wojsko były w sta- 
nie zdrowia zaspolkajającym. W dzielnicy zapo- 
wietrzonych nie było żadnego umarłego. Weszło 
tamie dwóch chorych z oddziała zapowietrzo- 
nych. Wszystkich wogóle zapowietrzonych jest 
szesnastu. 


Najwyższy rząd Nowój Rossyi i Bessarabii otrzy- 
mał wlaśnie od ces. rossyjskiego ambasadora 
w Wićdniu, doniesienie, które podaje do wiado- 
mości kuępieckićj : Dyrektorowie towarzystwa au- 
stryjackiego Żeglugi parowój na Dunaju, Życząc 
sobie, ażeby handel tych dwóch państw używał 
korzyści , jaka się mu nastręcza z tej nowćj drogi 
komunikacyjnćj, zamyślaja na przyszła wiosne 
dla otworzenia żeglugi, wystawić okręt lub statek 
parowy z żaglami między Gałaczem a Cdessą, 
który przewozić bedzie regularnie towary z tego 
ostatniego poriu aż do Galaczu na statkach pa- 
rowych płypacych na Dunaju i na przemiany 
z Gałaczu do Odessy; powrót zaś statków z Odessy 
na Wschód jest przeznaczony. (Jour. d' Odessa.) 
o 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d, 4, stycznia 1838. 

Z przypędzonych 207 sztuk wołów w 14 par- 
tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer 157 sztuk, a mianowicie: Joel Sterno- 
berg z Kamionki, 23 sztuk, ważących mięsa 
11 8/4, a łoju 11/4 kamieni, po 73 zr. 30 kr.; 
Jona Struk z Kamionki, 12 sztuk, ważacych 
mięsa 101/2, a łoju 1 kamień, po 60 zr.; Fi- 
schel Czackes z Żełdca, 10 sztuk, ważących 
mięsa 12, a łoju 11/4 kamieni, po 73 zr.; 
Schulem Wieser z Rozdołu, 12 sztuk, ważacych 
mięsa 13 1/4, a łoju 11/2 kamieni, po 84 zr.; 
Leib Kasten z Brzeżan, 28 sztuk, ważących 
miesa 13 1/2, a łoju 1 3/4 kamieni, po 34 zr.; 
Mojżesz Bauer z Rozdołu, 23 sztuk, ważących 
mięsa 14 1J4, a łoju 1 3/4 kamieni, po 84 zr.; 
Chaim ióerach Pohl z Brzeżan, 25 sztuk, wa- 
żących mięsa 15, a łoju 2 kamienie, po 97 zr. 30 
kr. w. w. — Niesprzedanych pozostało 110 sztuk. 
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Zaleszczyki d. 4, stycznia 1838. Ceny zie- 
miopłodów są ta podtenczas następujące: psze- 
nicy Korzec atoi na 5 zr. 30 kr. do Ô ar», Zyta 
3 zr. 30 kr. do 4 zr., kukurudzy 4 zr., hrecz- 
ki 2 zr. 30 kr., jęczmienia 2 zr. 30 kr. do 2 
zr. 45 kr., owsa 1 zr. 40 kr., grochu 3 zr. 30 
kr., nasienia konopnego 8 zr. 39 kr. Szumów- 
ki wadra 3 zr. 45 kr; w. w. 

Nowy Sgcz d. 5. stycznia 1538. Od dwóch 
tygodni mamy tu stałą zimę; mrozy dochodza 
18 stopni, śniega tylko bardzo maio dotąd spadło. 

Targi nasze zbożowe bywają liczne , ceny zaś 
produktów nieco spadly i zdaje się, że poźnićj, 
gdy dostawy co raz więlkszemi będą, jeszcze ni- 
żćj spadna; susicdzi bowiem nasi pa Spiszu i 
Orawie, dokąd co roku nasze zboże zakupywano, 
takowe teraz z Węgier od lioszyc i Miszkolca 
sprowadzają, gdzie nierównio taniój jest niż u 
nas. W całych dóloych Węgrzech Z powodu do- 
brych urodzejów tanićj jeszcze, niz w górnych, 
produkta stoją. Z tój samćj przyczyny ów gló- 
wny produkt naszćj okolicy, wódka, bez poró- 
wnania w stosunku drogości kartofi, tanio się po- 
zbywa; na Węgrzech wiele gorzelni urządzono, 
tam jéj od nas nie wywożą i tylko na miejsco- 
wą potrzebę jesteśmy z nią ograniczeni. — Ko- 
nicze, z bardzo malemi tylko wyjątkami, źle 
wypadły; uszkodzone przymrozkami są nikło i 
koloru czerwonego, do wysćłki za granicę zu- 
pelnie niezdatoe. Potaż biały kalcynowany po 
9 zr., niebieski po 8 zr. m. k. za cetner; jest 
poszukiwany. — Na dzisiejszym targu tygodnio- 
wym płacono Korzec pszenicy po 9 zr., żyta po 
7 zr. 30 kr., jęczmienia 5 zr., owsa 2 zr. 15 
kr., kartofli 2 zr. 30 kr. w. w. Garniec okowitój 
30 stopniowój 1 zr. 40 kr. w. w. 


Ołomuniec. Targ na woły d.4. stycznia 1838. 
Na pićrwszy targ w roku bieżącym przypedzo- 
o z różnych strón 462 sztuk wołów w małych 
partyjach. Ponioważ nie było żadnych stad, kup- 
cy wiódeńscy przelo zakupili częściowo około 50 
sztuk i popedaili do Wićdnia. Woly były nizćj śre- 
daićj jakości, a jednak ceny dosyć się wysoko 
trzymały. — Co się stało ze stadem wołów p. 
'Tepdorowicza, dotąd jeszcze nie wiadomo; do- 
piero na przyszły tydzień będziemy mogli dać o 
nich wiadomość. Cena cetnara mięsa była w 
Wiédoiu juž po 40 zr, w. w. i przeszło, ale zno- 
wu spadła na 30 zr. w. w.; miano przypędzić 
cokolwiek bydła z Węgier, co tego spadnienia 


cen powodem się stało. Faxa funta mięsa w Wid- 
dniu na miesiąc styczeń 9 kr. m. k. 


Doniesienie o wełnie, 


Pruska Handels - Zeitung z dnia 30. grudnia 
r. z. zawićra: Wrocław dnia 25. grudnia. Po 
upłynionym targu w październiku nastąpiła znacz- 
Da cisza w handlu wełna; kupowano tylko ma- 
łemi partyjami poślednią wełnę dla krajowój po- 
trzeby, podczas gdy cienkie gatunki nie miały 
Ładnego odbytu, wyjąwszy niektóre partyje ow- 
czarni szlązkich , które za dyspozycyja fabry- 
kantów niderlandzkich kapowano. Dopićro gdy 
w przeciagu lego miesiąca zaczęto wiełkiemi par- 
tyjami sprzedawać wełnę w Berlinie, ocknał się 
itutaj cokolwiek duch spekulacyjny i od czter- 
nastu dni sprzedano bardzo wiels partyj cienkićj 
polskićj weiny po dobrych cenach. Jakoż dopy- 
tywanie się o welnę trwa ciągle, gdyż wiele tu- 
tcjszych domów, mających z Anglii i Saxonii zle- 
cenie, płacą dość dobrze za partyje zdatne dla 
swoich komitentów. Pewien Anglik tutaj obecny 
zakupił znaczną ilość polskićj wełny jednój 
strzyży, równie jak szlazkićj cienkićj wełny nie- 
pracćj ijagnięcćj; ztćj ostatnićj nio masz teraz 
wcale żadnych zapasów, a cienka wełna nieprana 
igarbarska, o która się dotychczas wcale nie do- 
pytywano, podskoczyła przeto na 3 do 4 od sta 
w cenie. Wszystkie nasze zasoby wynoszą około 
2000 cetnarów i składają się z 1000 cetn. szlązkićj 
wełny jednój strzyży (która się nie przedaje jak 
tylko po oznaczonóćj wysokićj cenie). 

1000 cetn. rossyjskićj wełny jednćj strzyży. 

1500 cetn. cienkićj pciak. welony detto, 

3000 cetn. średnićj detto. detto. 

1000 cetn. szlązkićj wełny letniój. 

4500 cetn. austryjackiój. 

Stan handlu wełna w ogóle jest bardzo zaspa- 
kajający ; doniesienia z Ameryki í Anglii nie za- 
wićrają Żadnój obawy, a widoki na przyszły rok 
o tyle są dobremi, oile się spodzićwać można, 
že teraźniejsze ceny się utrzymaja. Wełny na 
następna ałrzyżę w naszym kraju mało zakon- 
traktowano, co jednak przypisać należy tylko 
wysokim żądaniom drożących się producentów, 
odstraszających każdego spekulanta , który chce 
się spuścić na lak niepewne i nieraz już drogo 
opłacane nadzieje. 


Z 
TEATR POLSKI 


Jutro: Poswięcenie się braterskie, czyli: Dwaj «iężnio- 
wie galerowi, dramat w 3 aktach, 
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Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem:; Piotra Pillera, we Lwowie, 


